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P O N I E D Z I A Ł E K .  

R O K  1 8 2 8 ,

N O  W OŚ.CI W A R S 7,AWS1LLR.
N i e k tó r e  d o m y  h a n d lo w e  o d e b r a ł y  w iad o -  

m o ś ć ,  Że w P o r t a c h  B ałtyck ich  s p o d z le w a n e m  
ies t  p o d n ie s ie n ie  s ię  c e n y  zb o za .

S c e n a  N a r o d o w a  o b d a r z o n ą  z o s t a ł a  p i ę k n e m  
„ o w e m  d z i e ł e m .  K o m e d ja  M iło ś ć  i P rozn ose  
w czo ra j  p r z e d s t a w io n a  r a z  p i e r w s z y ,  p o w sze ­
c h n ie  s ie  p o d o b a ł a ;  d aw an o  l ic z n e  o k la sk i  
p ł y n n y m w i e r s z o m , d o b r z e  p r o w a d z o n y m  see -  
n o m  i w y b o r n e j  g r z e  a r ty s tó w .  P o  u k o ń c z e ­
n i u  z a d a n o  w ie d z ie ć  im ię  a u to r a  , w y m i e n i o n o  
X a w ere g o  G o d e b sk ie g o .—  P r z y t a c z a m y  k i lk a ­
n a ś c i e  w ie rszy  tej K o m e d j i  w y i f t y  e h  n a w ia s e m .

M ł o d y  G u staw  do O jca ,
Kochamy się oba 

Każdemu z nas m ałżeńsk i  związek się podoba .
Co tu ma wiek do rzeczy ? p różne  to. dowody 
ż e n i e c  iest za s t a r y ,  że syn  ie>r z a  m ło d y ,  
Ojciec przez czas w nieiakim posu n ą ł  się względzie, 
Łecz prz.cz serce i dowcip zawsze m łodym  będzie ; 
j« choć zbytn ią  młodością wzbudzę słuszną trwogę 
Bardzo ła tw o  przy żonie j ioważnym  hyc mogę :
A tak czas oszukuiąc i zarzu t  niewieści _
Ciba dzisiaj w miłości mamy lat-trzydzieści.
Krzepiąc um ysł  nadzieią i wdzięków obrazem , 
Kwiecistą drogę szczęścia przebiegajmy razem.
Ja chwale wybór ojca , ojciec w ybór  syna,
Dla obu najpiękniejsza przyszłość  się zaczyna. 
Każdy w słodkiem pożyciu nowych związków szuka ,  
la  dostaię braciszka, T y  dostaniesz wnuka.
Muie gwałtem  m atk i  t ;zeba  a ojcu synow y,
£«ni*z s ię ,  ia s i ę 'ż e n i ę , i koniec rozm ow y,— 

W i k t o r  s łu zą ć y .
Zaczyna szczęśliwie,  

ffvj wzajemnej szczerości sam się bardzo dziwię.

W S P  O M N I E N I A .

Zgon Poety S zym o­
na Szymonawicsa 
1 0 2 9 ,

Bo niech ty lito swą miłość wyiawi m ęż cz y z n a ,  
Pewnie  do niej kobieta  żadna się nie p rz y zn a ;  
Hiechże on m ilczy ,  ona mówić o n ie j  zacznie;
T a k  z w y k ły  wszystko robić i  mówić ópacznię, ■
J  zacząwszy od E w y  aż do moiej Zosi ;
K ażda  ducha sprzeczności w sercu swoiem nosi,

D o  nadania w ię k sz e j  św ie tn o śc i  w czorajsze ­
m u w id o w isk u ,  n iedostnw nło  l ic z n ie j s z e g o  ló£  
n a p e łn ien ia ;  o b ecn o ść  D a m  i oklaski d ło ń  p i f .  
k n ych  zachęca ią  Autorów i pornńażaią u s i ło w a ­
n ie  A rty stó w .  Dobra  K om edja ,  p ię k n y m  wier*  
sz e m  napisana przez  rodaka ,  z a s łu g u ie  aby z o ­
sta ła  za szczycon a  ob ecn o śc ią  tyłu św ia t ły c h  spe-  
ktatorek ,  i le  ich  chę tn ie  uczęszcza  na p r z ed ,  
s taw ien ia  d z i e ł  sc e n ic z n y c h  czasem  i m ie r ­
n y c h ,  daw anych  w o b c y c h  językach .

A r t y k u ł  n ades łan y .  —  A J f c k t ,  ajjek tem  
się p ła c i .  —  P r z e ię c i  affeklein w d z ię cz n o śc i  
dla u w iadam iaiącego  P u b l i c z n o ś ć , w dniu o n e -  
g d a j s z y m ,  iż w y c h o d z i  D z i e ł o  o porządkach  
Wypracowane p rzez  P. M ark^niego  , n a k tó r e m  
dotaxl ca łk iem  lite ra tu rze  p o lsk ie j  z b y w a ło ,  
m am y h o n o r  naw zaiem  go z a w ia d o m ić , iż  r. 
1 8 1 2  X ią d z  Hrabia  S ierakow sk i ,  b y ł y  K ustos*  
K o ro n n y  , P ro b o sz cz  K atedry i R ekto r  Akasłe-  
m ji K rak ow sk ie j ,  w y d a ł  D z i e ł o  w 2  ̂ tom ach in  
fo ljo  z rysun kam i pod  t y t u ł e m :  nA rchitektura  
obęjm uiąca  wsze lki  gatunek m urowania  i b u d o -  
wania.n - W  2 g iu i  to m ie  tego d z ie ła ,  m ow i tak­
że  o P orządkach  ,  a m ię d z y  tab licam i (p la n c h e s )  
2 4  w y łą c z n ie  obejm uio  r y su n k i  s z c z e g ó ło w e  i 
o g ó ln e  ,  w sze lk ich  porządków  architek: D z i e ­
ł o  te  ie s t  p r z y p isa n e  Najiaśnicjszesaia K re tow i



J m c i  S a s k i e m u  i z n a j d u i e  s i ę W e . w s z y s l k i c h  
p o r z ą d n y c h  B i b l i o t e k a c h .  W  p r z e d m o w i e  do 
t e g o  d z i e ł a  m o ż n a  s ię  d o w i e d z i e ć  k t ó r z y  z Po- 
lakóvf o a r c h i t e k t u r z e  p o  p o lsku  pisal i .

W y d a w c y  po wi eśc i  h i s t o r y c z n y c h  A le x a n ­
dra Bronikow skiego w o j c z y s t y m  i ę ż y k u ,  i n a T 
i ą  z a s z c z y t  " uw i a d o m i ć  P u b l i :  że  o d d z i a ł  l s z y  
t o  l e s t  K a zim ierz  W ie lk i  i E słerka  w d w ó c h  
T o m a c h ,  iuż  w y s z e d ł  z d r u k u  i że  o d  d .  2 g d  
b.  m- z ac zę t o  p r z e s e ł a ć  e x e i a pL a rz e  do  r a k  o s ó b .  
k t ó r e  z b i e r a n i a  p r e n u m e r a t y  p o d j ą ć  s i ę r a c z y ł y .  
W ł a ś c i c i e l e ,  o d b i e r a i ą c ’ s w o i e  e x e m p l a r  z e ,  ze­
c h cą  z w r ó c i ć  l u b  z n i s z c z y ć  b i l e t y  z a p e w n i e n i a .  
G d y  l ista p r e n u m e r u i ą c y c  h , p r z e d  d.  o s t a t n i m  
K w i e t n i a  z k i lk u  mi e j sc  n i e  z o s t a ł a  n a d e s ł a n a ,  
a o s o b y  z b i e r a i ą c e  p r e n u m e r a t ę  o ś w i a d c z y ł y  
ż y c z e n i e ,  aby  ta  b y ł a  p r z e d ł u ż o n a ;  p r z e t o  w y ­
d a w c y  p r a g n ą c  d o g o d z i ć  ż ą d a n i u  p u b l i c z n o ś c i ,  
a " m i u e o w i c i e  {’-aby o so by  k t ó r e  p óźń i ej p o w e ­
z m ą  m y ś l '  p r e n u m e r o w a n i a  na  z b i ó r  powi eś c i  
h i s t o:  m i a ł y  u ł a t w i o n e  n a b y c i e  I g o  o d d z i a ł u , ^  
p r z e d ł u ż a j ą  c e n ę  p r e n u m e r a t y  z ł .  ii g r .  20  za 
e s , ę m p l a r z  K a zim ie rza  W .  do c z a s u ,  w k t ó ­
r y m  d r u k  n a s t ę p u j ą c e g o  o dd t . i a ł u  z bl i żać  s i ę  

' b ę d i i e  do  k o ń c a .  P-oczem c e n a  o d d z i a ł u  I g o ,  
e  p o w o d u  z n a c z n y c h  k o s z t ó w  w y d a n i a ,  b ę d z i e  
p o w i ę k s z o n a .  Dr , uk 2 g o  o d d z i a ł u  w 2cli  T o ­
m a c h  p.  t .  Jan  K a zim ierz  W ,azaXv więzieniu  
Francuzki&rn i K la ra  Ileb er  i uż  s i ę  r o z p o ­
c z ą ł  i b e z  p r z e r w y  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e .  O d ­
d z i a ł  t en  z (>0Q s t r o n i c  z ł o ż o n y ,  r ó w n i e  t ak 
1 szy o p a t r z o n y  p r z y p i s a m i  w y d a w c ó w  i o p r ó c z  
t e g o  r y c i n ą ,  k o s z t o w a ć  b ę d z i e  p r z e z  p r e n u m e ­
r a t ę  z ł .  8 i g r :  2 0  to ies t :  p r z e z  p o ł o w ę  m n i e j  
w p r z e k ł a d z i e  P o l s k i m  niż  k o s z t u i c  w o r y g i n a ­
le  N i e m i e c k i m .  P r z e z  w z g l ą d  na tak u m i a r k o ­
w a n ą  c e n ę ,  k t ó r a  p o  w yj śc i u  d z i e ł a  m u s i  b y ć  
k o n i e c z n i e  p o w i ę k s z o n a ,  z e c h c ą  s z a n o w n i  p r e n u -  
m e r a t o r o w i e  p r z y  o d e b r a n i u  o d d z i a ł u  ( g o  złfo* 
Syć  p r e n u m e r a t ę  na 2 g i ., P r e n u m e r a t a  o d b i e ­

r a  s i ę  K s i ę g a r n i a c h  w s to l i c y ,  na  p r o w i n c j i  u
p r y w a t n y c h  . o s ób .

P o d a i e  s i ę  do  P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  że 
w  d o b r a c h  Szw osow icew  Gal ic j i  Aus t r j ackie j  
C y r k u l e  M y ś l e n i c k i m ,  p ó ł  mi l i  o d  mias t a  wol: 
K rakow a, o t w a r t e  joędą o d  d n i a  15  Mai a  r ;b .  
K ą p ie le  S ia rczane . W o d y  t e  od  wie lu  lat 
w s ł a w i o n e  c u d o w n e m i  s k u t k a m i ,  a t e r a z  przez 
m owe g o  P o s s e s o r a  u p i g k n i o n e  s p a c e r a m i ,  i o- 
p a t r z o n e  w w s z e l k i e  w y g o d y  dla g o ś c i ,  tak ćó 
*do t r a k t j e r n i  i ak  n a j t a n i e j  i na j l e p i e j  urządzo-  
n e j ,  iak o t e ż  i co do z ab aw k t ó r e  w różnym 
r o d z ą i u  z a p r o w a d z o n e  b ę d ą ,  dla  uprzyie inni e-  
u i a  mi e j sc a  k ą p i ą c y m  się G o ś c i o m .

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
W  Dreźnie  d . 2 5  z.  m.  o b c h o d z o n o  z najwię­

k s z ą  OToc zys t oś c i ą  .w z a m k u  K r ó l e w s k i m  obrzęd 
C h r z t u  S.  n o wo  - n a r o d z o n e g o  S y n a  Ciocia,Ja­
na Saskiego  , k t ó r e m u  d a n o  i m i o n a  : Fryde• 
r y k ,  A u g u s t , A lb e r t , A n to n i , Ferdynand, 
■Józef, K a r o l , AJ ar j a ,  B a p ty s ta  , N epom u­
cen , W ilh e lm , J erzy  , F idelis. O b e  cnemi 
R o d z i c a m i  G h r z e s n e m i  b y l i ,  K r ó l  S a s k i ,  XSc 
Ł u k ie sk i  i X « c z n i c z ka  S ask a  A m cilju  , a n ieobe­
c n i ,  K r ó l o w a  B aw arska  ( T e r e s a ) ,  K r ó l  i Kró­
l owa H iszp a ń sc y ,  o w d o w i a ł a  X ż n a  Dwóch 
m ostó w , N a s t ę p c a  t r o n u  'Pruskiego  wr a z  z Mał­
ż o n k ą  i \ z o  K a r o l  B a w a rsk i.—  O ustąpieniu 

■wojska i f ru ncu zk ie go  z l l i s z p a n j i  s p r z e c z n e  są 
w i e śc i , — D o n o s z ą  z F ulonu  ż e  f r e ga t a  Francuz­
ka  A s tr e a ,  z a b r a ł a  n i e d a w n o  p o d  F unis  okręt  
K o r s a r z y  A l g i e r s k i c h  m a i ą c y  (i a r m a t  i 60 
l u d z i  o s a dy  o k r ę t o w e j  , k t ó r y  F r a n c u z i  po wz i ę­
c iu l i i e b a w n i e  s p a l i l i . —  W S a ragosie  pannie  
t e r a z  z ar a ź l i wa  f e br a  k tó r a  n i e  t y l k o  w tern mi e­
śc i e  a le  i w o ko l i cy  i es t  p o w o d e m  n a g ł e g o . z g o ­
n u  wie lu z t a m e c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w . —  v¥ Lis- 
bonie . u t r z y m u i ą  że  M a r g r a b i a  P alm ela  Pos eł  
P o r t u g a l :  p r z y  d w o r z e  L o n d y ń s k i m  '  z ł o ż y ć  ma 
u r z ę d o w a n i e .  M ó w i ą  że  K r ó l e w i c z  D on A lichał



ma mieć osobistą urazę  do tego Margrabiego.  
— Jeden z żo łn i e rzy  Frar tcuzkich w R u e n  p -  
zyskał n iedawno niespodziani e znaczną sukces-  
sją następującym sposoberp.  S ios t ra  tego ż o ł ­
nierza, b iedna lecz piękna i '  poczciwa .dziew­
czyna będąca w P a r y ż u ,  podobało  się tak b a r ­
dzo bogatemu Ang l ikowi ,  że  się z ni ą ożeni ł ;

. lecz nie d ła g o  c ie szy ł  się tein szczęśc iem , b o  
ISfStld *!?»a w kro tce  po węseltt ż y ć1 p rzes ta ła .  

'Anglik n ieutu lony  w żalu p o s ta n o w i ł  o d e b ra ć  
sobie życie ,  co też u sk u teczn ił ,  zapisawszy 
wprzód żo łn ie rzow i b ra tu  nieboszczki 2 0 0 ,0 0 0  

'franków.—  • V  -
Puszczenie  w obieg  mnosttva fa łszy w y ch  b i ­

letów w P a r y ż u , iak m ów ią , p rz e sz ło  na mi- 
ljon f ranków , w zbudzało  od. p iw n eg o  oz.isu nie 
pospolite w hand lu  obawy, i policja c zy n n ie '  
zajmo,wała sic w ykryc iem  fa łsze rzy .  D . 24* ż. m. 
niaiaki C a r te l  , /który. śc ią g n ą ł  ńa s ieb ie  to 
podejrzenie ,  zos ta ł  p rz y t r z y m a n y m ,  i sprawa 
ma się -rozpocząć. P ow iada ją ,  że kilkanaście  
takich podrobionych  biletów złożono do ak t,  
i że podobieństwo ich z bile tam i banjku iest 
prawdziwie przeraża jące .  —  L i te ra tu ra  P o-  
m antypzna  nab ie ra  we .Francji coraz większej 
wziętośęi, a nawet się n ią  za jm nią  d o ty c h ­
czasowi stronnicy  lilossyczności. K o m i t e t t e -  
ntru Komcdji P ia n :  p rz y ją ł , '  jed no g ło śn ie ,  tra* 
iedją Szekspira  Piom eot J u l ja , w ytłum aczoną  
dosłownie w ierszem F ran cu zk im .  T łu m a c z y  
się* także M akbet  dos łow nie  z S zeksp ira .  —- 
W Lu ruty nie , ftledy ohmezyk N.owella , p r z e ­
zwany iak m niem a, o r ł e m  M edyo lanu ,  don io s ł  
w afiszach, że za pom ocą pewnego app ara tu ,  
któi;y nazywa s k rz y d ła m i  Jka ra ,  p rzeleci T a -  
n’izę i usiędzie- na pan teonie  w es tm in s te rsk im .  
hiedawBo most w estm inste rsk i nape łn ion y  b y ł  
mnóstwem ciekawych takowego widoku: ale
obfite spadnienie .  deszczu ' p rzeszkodz i ł o  p r ó ­
bie, co nawet wyraźnie  p rz ew id z ia ł  sam alls*

495  —  -

O r ła  M edyolanu.
VV obozie wojska E g ip sk ieg o  p o d  M *fk>nem, 

grassu ie  m orowe p o w ie tr z e ,  do dnia 30 Marca 
b a rd zo  wiele ż o łn ie rz y  u m ar ło .  Jbrcihun  zam ­
k ną ł  na tych m ias t  o bó z ;  p rzez  co p rzy na jm n ie j  
spodziewa się w strzym ać rozpośęiera-nie  się za­
ra z y .  W tw ie rdzach  N o w a ryn o , M oclon  i K o -

p a n u ię  na jlepszy  stan zd row ia .  D n ia  31 
M arca zawinął- d o  M o clo h u  b r y g  A ustr jack i 
P.eneto  , p ły n ący  z S m ir n y  , E g in y  i P o ro ś  , 

yx»d dow ództw em  M ń o m Z im h u r g , wraz z[ga- 
Ijoią kuppeeką Aus.tr joeką, maiącą 102 "A ra ­
bów , k tó rzy  się dostali w n iew o lą  G r e c k ą ,  a 
*a pośred n ic tw em  dow ódcy  e skad ry  Ą us tr isg -  
kinj w L ew an c ib , zostali w ym ienien i za rów ną  
l iczbę G reków  znajdu jących  się w niewoli wo­
je n n e j  T u rec k ie j .  M aior A ustr jack i P r o h o s z ,  
k tó ry  ty m  celem p o p ły n ą ł  b y ł  na początku  
Marca do E g in y  i P o r o ś , zna jdu je  się na 
;.iy  gu /; .eneto.— J hro.Iiu / i i - a s .m-andr o św iad ­
c z y n ,  iż ieźliby  p rzez  zauiK/dębie p a r tów  w  m o­
cy  iego b ę d ą c y c h ,  p rzecię to  m u wszelki do ­
wóz ży&mości , będz ie  zn iew olony ,  dostać iej 
innem.i sposobam i p rzez  p ochód  w g łąb  k ra iu .

D O N A E S 1 E N I A .
SeJcWestrator 'O.bwodii Warszawskiego. 

ł o d a b .d o .p i M i t z n t j  wiadomości; iż Propinacja we 
Wsi Kożuszkach Powiecie' Czerskim Obwodzie War- 
■sza.wskim, .będżie-w iednoroc.zną dzierżawę w dniu 15 
Mata r. b: w.Biórze Burmistrza miasta' Goszczyna 
wydzierżawiona, a to: na satysfakcją zaległych Po­
datków^— -Łuszczewski Sekweslra.tor Óbwo: Warsz.

Kocz -w.dobrym słanie będący, wraz- z czterema 
drugiemi kołami zupełnie nowemi iest do sprzeda"- 1 
nia za pondemą cenę. -Ktoby 'sobie'  iyczy ł jiabyó 
go, niech raczy się zgłosić do domu pod b r  51 
w ltynku Starego Miasta na 3cie piętro od tyłu.

.500 Maciorek tyleż Skopów ie.st na przedaż przed 
łtfb po strzyży, próby Wełny widzieć można na 
Kowym Swieeie pod Kr 1254, ; tam dowiedzieć się 
o cenie, od Stanisława Andrzejewskiego.

Malinowski Krawiec Nadworny Jego Cesarsko Kró­
lewskiej Mości ma honor donieść Prześwietnej Pu-
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-  Mierności,  iż przeniósł  swe mieszkanie z  M a c i *  
R e z l e r o w s k i ę g o  do domu R y s a  pod Nr 385 na lsze  
l > i ę t r o ,  na Krakowskiem Przedmresciu .obok P a łacu
N a m ie s tn ik o w sk ie g o . , ,  ,
" Mam honor  uwiadomię łaskaw ą  publiczność, Ido- 
c iv  nrzea  l a t  3 zaszczycali mnie swoją bytnością 
w a d z i e  p rzy  u l i c y  Zielonej pod Nr 2070, iż 
W l y m .  rc.ku o tw o rzy łam  Ogród przy ulicy f a w o r y  
p o d  Nr~~X9t2, eptxjziewaiqc się ze. bzan: ł u b l i .  lak  
dawniej  lak i teraz iŁacw em  miejscu baawiuc vaiv i Ki i — * -. «
ia zaszczycić mnie raczy; o dobroć Kurcząt ,  s z p a ­
ragów i Haków iak  najusilniej  starać się będę.

M : T r a w k o  wilca.
Słowiki,  k tóre  śpieKaią doskonale,  zimowane a 

ieden nocny, k tóry  śpiewa dzień i noc -od wieczora 
aż do rana,  są do sprzedania pod Nr 729 przy ulicy
Leswio. -  . .

Od dnia 27 Maia r .  b.  o g o d z in *  9 s r a n a  we 
'  w s i  Ostrówku Czemiernicluin we Dworze fam ie  b ę ­

dącym, (k tó ra to  wieś też pod miastem Czemernikami 
w powiecie Lubartowskim) zacznie się odbywać przez 
Reienta  Licytacja  publiczna na sprzedaż pozostało-, 
ści p a  ś. p .  W .  Antonim Rola  Dzierżawcy lako tot 
Z e g a r ó w - , -Sreber, Bielizny m ęskiej,  Stołowej,  P ł ó ­
tna ,  K redensu ,- .M eM ,,S przę tów  Domowyclj Gospe-

• ~  • • ' -  rc h , P>vJa rsk ich ,  Spizarmówych, Biffiwarnycb, k o t ło w  pro-  
styeh i wężowych z  wygrzewaczami, W ódki,  Mosią­
dzu Blachy, Miedzi kuchennej, Żelastwa, Powozow, 
R zem ienia,  Zaprzęgów Staiennych, Fornalskich, K o ­
ni Bydła,  Owiec Hiszpańskich bardzo poprawnych 
do' 3000 sztuk, Zboża w ziarnie , Obrazów, ’Lanęzaf- 
tdw  Pszczół,  S ta tków W odnych  z rekw izy tam i do 
tychże  iak o to :  Dubasa, Galara Zaciużnego, Kozy do 
L ich tunku ,  także W e łn y  a to za gotowe pieniądze, 
najwięcej daiąceinu i taż  Licytacja trwać  będzie az 
do wyprzedania  wszystkiego. Ochoczy Licytowania  
jfraczą na wspamniorie termina i miejsce p r z y b y ć . - -  
C he łm  d, 1 Kwietnia  1828 r .  — J a n  K a c zu r z y n s k i  
K e ie n t  K a nęel: P ta  C hełm s: Z: B w e n ta  P m  L a b a r ,  

R e ie n t  K a n c e l la r j i  H ip o teczn e j P p w ia tu  ć g ie r -  
dciego . Na skutek zaniesionego żądania na p rzep i­
sach prawa opartego uwiadamia Publiczność iż Do­
b ra  Nowa wieś, 1  ruszkawiec, Uiazd, i Plęwm k w P o ­
wiecie tutejszym od Miasta Łęczycy mil 2 od P o d ­
dębic p u ł  mili  leżące, w trzech letnią Dzierżawę od 
Ania 24 Czerwca r.  b. poczynać się inaiącą przez 
P ab l iczną  L icytacją  w kancellarji  popisanego Reienta 
„  miaście Zgie#aa w kam ien ie j  p o c  8 4  P t s T

ulicy D ług iej  o d b y ć  się maiącą w dniu 19 Czer­
wca r.  " b . o godzinie Ą 7- po łudn ia  wypuszczone 
b e d ą  11 a rzecz pozostałych Sukcessorow pojniegdy ś. p. 
K aźm ierzu  D om brow skim , o w arunkach  Licytacji 
k ażd y  chęć l icytowania  maiący każdego czasu do­
wiedzieć sie może w kancellarji  powyżej wyrażonej 
i w vadjum 1 ,2 0 0  z łp .  zaopatrzyć się winien, prze­
to  chęć Licytowania mających na powyżej oznaczo­
ny term in  wzywa. —  Zgierz dnia 1 4  Kwietnia  1828 r _  r  - J ó ze f"  S ioJcow ski.

Osoba mteszkaiąca przy ulicy Piekarskie j  p&tt Nr 
124 na  p ierwszem,piętrze  od. fron tu  zawiadomią Sza­
nowną Publiczność, iż m ożna  u  niej dos tać  Obiadów 
składaiącyeb się z 4 ch lub 5ciu  potraw -za pomierną 
cenę d z ien n ie , lu b  miesięcznie, a za  czystość i  pręd­
ką usługę  ręczy. '  ^

Syndyk  ostateczny massy upadłości J .  B. Bauma 
Kupca podaie do wiadomości publicznej,  iż w dniu 
6 tym i następnych miesiąca Maia i-, b . >1828 od go­
dziny 9 rano  w domu tu  w W arszawie  przy ulicy 
Bielańskiej pod Nr 603 po łożonym , odbędzie się 
prżedaź  przez Licytacją,  W łó c zk i  w różnych kolo­
rach, P rzędzy  bawełnianej białej  w różnych nume­
rach i kolorowej,  w różnych kolorach Safjany, Sko­
ry świnie na  siodła, Skory na b u ty  i podeszwy Ma- 
s trykbwe, Kork i  na  bale lu b  tysiące, W in o  w butel­
kach, W ełn y  grubej,  T y k tn ry  sukiennicze- ( praess- 
paener)  zwane, Kocz i Bryka nie kry ta  na resorach, 
Szory i inne rozmaite przedm ioty ,  za monetę grubą 
srebrną ku rs  w kra iu  inaiącą.

Niżej podpisana  bawiąca na teraz  dla kuracji 
w Warszaw ie, niemniąc żadnej wiadomości luz 

blisko la t  2 o mężu moim (Klemensie Odrowąż Pa­
w łow icz ,  który wyiechał dla In teresów iam i l i jaw  
w Mołdawią do Jass z W arszawy ieszcze w roku 1820 
w Miesiącu S ierpn iu)  czy żyie i gdzie się teraz znaj- 
duie. Upraszam wszelkie W ł a d z e ,  l a k o  tez OsoDy 
mogące mieć iaką wiadomość o icgb teraźniejszym 
pobycie,  lub Broń Boże zaszłej śmierci,  aby przez 
miłość ludzkości niżej podpisaną na i«j koszt uwia­
domić r aczy ły ,  k tóry  z u a j w . y ż s z ą  pow-j-óci wdzuc*; 
nością. ^ - F r a n c is z k a  z M p szyń sk icn  P aw łow icz.

Pod Ny 520 przy ulicy Podwal są do sprzedana 
-dwa Biorka m ęik ie  k sz ta ł tną  roBotą, _iako też 
czyli ze wszelkiemi rekwizytami do podroży, 1 

za umiarkowaną cenę. „ u
T E A T R .  Ju t ro  D r w a  E t m r  i U k ftW *  » 

O g ro d n ik  J r U i i » .


